
f ó r .  5 8 4 .  H o k  X . Lwów, mectziela 17 grudnia 1905. W y d a n i e  p o r a n n e .

Ceny prenumeraty.
We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną d w u k r o tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  nalerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i m onarchii:

m ie s ię c z . 2  K* 5 0  h. 
k w a r ta ł . 7  K .  5 0  h*
r o c z n ie  3 0  K.

7 2-krot. 3  K. — o.
w  z sy łką  & K  — h.

poczsow. 3 6  K . —  h.

W Niemczech miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Kuroń. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hai. 
Redakcya, Admin.stracya, Drukarń i z 
Lwów, ulica Chorązczyzny 17—19.

w y e l i w c Ł z i  3  r a z y  d z i e k i t a i e

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (inseraty) za t  wiersz 
petitowy lub jego miejsc® 2 0  ha’. 
N ad esłan e za wiersz petiiowy iub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrolog ia  za v k rsz  petit. 6 0  hal. 
D on iesien ia  o śiubad., zaręczynach 
iLp. wiadomości po 1 Kor. zawierza 
D robne og ło szen ia  za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyraz..' grtb- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką tO h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

RęKopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Rrdikcyi S ło w a  Polskiego we Lwowie- , JjS jy  w sprawach 
uprasza s'ię nadsyłać pod adreserti: Administracya S łow a PoUkiego we Lwowie. — Adres dla te leg ry now: S łi o Lwów.

W y d a w c a :  in ż y n ie r  W A C Ł A W  W O L b K L K « d a k t « * r

przedpłaty i oabiom  pisma, ogłoszenia i reklamacyi: 
— Nr. teielonu kedakcyi 64!, Administracyi 74Q

w u e i z e l n y :  J S V « .% f i lu \T  W A S I L E W S K I .
p w ~ j*,M w w i w B g i a

K & l « n d a r z  U o w « k L
N iedziela, 16 grudnia.

I m io n a .  R zyim -kat.: D z is : A. 3 AJw. Ł aza rza  — 
Ju tro : G racyana M. -  G r.-kat.: D z iś : N. 26 po Sosz. Hl 
1. — Ju tro : 5. Sawwy O s. — S łow iańsk i: D ziś: Ż yrosław a. 
Ju tro  W szem ira.

W schód słońca  7’53, zachód 4"00.
P o c i ą g i  k o l e jo w e  odchodzą ze Lw ow a z dw orca 

głów nego, wedle zegara  m ieisk iegc: do Kranowa 9"01*, 
9-11, 3-26*, 7 11. 11-36, 121* 4 5 1 ; do R zeszow a 4‘46; do 
P od w ołoczysk  7"06, 11 '31 2"36*, l l '3 o ;  do Pffztrttyśla- 
C hyrow a-R ym anow a-Iw onicza-Jasła: 10-41: ao  C zernio-
w iec 6-51, 3-16*; H '16,; 327* no K o ło m y i: 6 2 6 ; do S try ­
ja: 11-46; do Ł aw oczn ego : 8-06, 3 31, 7*01: do S a m b o ra : 
9'36, 4'56. 11*31; do Jaw orow a; 7-31, 6 34; do Rawy: 8’06; 
do B e łż c a ; 11-46; P o c ą g i posp  op a trzo n e  gw iazdką, n o ­
cne (od 6 w ieczór do 5"59 rano) d rukow ane czarno.

N n i e a  1 b tb l l e ic U L  O sso lineum : BibiioteKa w d. 
pow sz. od 11-2; m uzeum  w dni pow sz. (prócz poniedziałku  
od 9— 1 nadto  we w to rek  i piątek od 3—5, w niedzielę 11— 1 
M uzeum  D zieduszyckich , (T eatrairia  18> w niećz. 10— 1 
w dni pow sz. 10— 1 za zgłosz. — B iblioteka Poturzy- 
CKa (hr. D zieduszyckich, ul. K urkuw a 1 7) dla celów  n auko ­
wych codziennie  od godz. 10— 1. — M uzeum  przem ysłow e 
otw arte  w dni pow szednie  (prócz pon iedziałku) od g. 9—2, 
w św ięta  od 10— 1. B iblioteka B aw orow skiego (U jejskiego 
2) w torki, środy, piątki i sobo ty  4—6. Bibi. baw iikow skich 
(T rzeciego M aja ii środy , sobo tv  i niedziele od 11*12. 
— Bibl. Politechniki w św ięta, niedziele poniedziałk i od 
I I —1, w inne dnie 10— 1 i 4— 8. — B ib iio ttka  Tow. Szew ­
czenki (ul C zarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i Sw. ru ­
skich) — Bibl. N arodncgo D om - (T eatra lna  22) we w to ­
rki, sroay , piątki, soboty  O— 1? 3—6. — B iblioteka U niw er­
sytecka o tw arta  codz. od godz. 8— 1 : o d 4 — 7. — Biblio­
tek a  politechniki o tw arta  codziennie od ’0— 1 i od 4 —8

W y s u iw y  g ia ie .  Tow . przyjació ł sztuk pięitnych 
(M uzeum przem ysłow e) c.odz o a  g. 10—5. O p ła ta  60 h., 
w niedz. 30 h.

L w o w s k ie  F o to  K M a s tik o n  w Pasażu  n au sm an a  
(46 raz; prem iow ane) od 17 grudnia do 23 g rud,iia do wi­
dzenia:" Z iem ia św ięta Palestyna**. W stęp 20 hal.

O d c z y ty  I w., k ła d y .  W y k l a n y  p o w s z e c . i n e .  
o 5'30 dr. J. Z ak rzew sk i: „O gazach** (Sala  gimn. Szaory  
kolej.). -  o 6*30 dr. N usbaum : „Z najnow szych zagadnień 
biologii** (Insty tu t fiz. Lniw.).

W ie c z o r y .  W ieczór M ickiew iczow ski w szko le  im. 
M. M agdaleny o 4‘30 pop. — W ieczó R ozm aitości Czyt. 
im. B. G oldm ana o ó'3o w szko le  S ibieskiego. — W'ieczór 
listopadow y w Czytelni koiejow cj o  7 w. — W ieczór trzech 
w ieszczów  w „Gwiezdzie** o 7. — W ieczór rozm aitości 
w Stow. k u p c l w  i m łodzieży o 7 w.

Z ;alt,ii d e l e g a t ó w  okręgu lw ow skiego T. S. L. o 10 
rano  (pi. Halicki 10, Izba handlow a : przem ysłow a).

T e a t r  m i e j s k i .  P o r a n e k  R e j o w s k i  o 12 w po­
łudnie. — O 3 30 „S traszny dwór**, opera  M oniuszki. — 
O 730  „G.oconda**, tragedya w 4 ak tach  d’A nnunzia.

Polskie Tow pedagogiczne 
na Ślązku.

Śląskie Tow arzystw o pedagogiczne, jak się dow ia­
dujemy ze spraw ozdania za rok  1904 /5  rozwijało się 
pomyślnie.

50
A. K. G r e e n .

Opuszczona gospoda.
POWIEŚĆ.

Matka u rw a ła ; podniosła się i słyszałam , jak cl o- 
■dzila gorączkow o po pokoju.

— Ja wiem, że tc  nie tyrania —  odezw ał się 
stedki, łagodny głos dziewczyny. —  G dybyście byli ty ­
ranami dła mnie, przebolałabym  to  prędzej, niż wasze 
zagadkow e milczenie. D laczego nie chcecie postępow ać 
ze mną otw arcie? Dlaczego mają istnieć tajem nice mię­
dzy ludźmi, którzy się wzajemnie tak kochają? i ja 
mam na ślepo poddać się losowi, jaki mi narzucać,e!

—  H onoro... —  W yraz ten ugodził we mnie, jatc 
sztyletem . Boże wielki, czyżby młodei dziewczynie było 
na imię H onora ? —  Puszczasz zbytnio wodze swojej 
w yobraźni...

N arazie nic więcej nie słyszałam , myślałam tylko 
o imieniu, które doDiegło moich uszu i zapytywałam  
siebie, czy też możliwem jest, żeby moje pudejrzeme 
było zupełnie nieuspraw iedliw ione? W szak „oni** nie 
mogliby nigdy nazwać dziecka sw ego H onorą l A jeśli 
to  są przyjaciele Dudleignów i chcą pomścić zm an ą? ... 
Przycisnęiam  ^bardziej jeszcze ucho do ściany, żeby nie 
stracić ani jednego słowa.

—  Kocnaliśmy cię —  mówiła teraz m atka — 
spełnialiśmy każde twoje życzenie, zanim jeszcze je wy­
powiedziałaś. Od dnia twoich narodzin żyliśmy tylko 
dla ciebie i za to  wszystko wymagamy jedynie tw ego

L.iczba członków s ta łe j w zrasta; w roku 18yó, 
pierwszym istmenia tow arzystw a, było ich 74, obecnie 
jest 257 (210  zwyczajnych t. j. nauczycieli i 47 nad­
zwyczajnych), a przyrost w roku ostatnim  wynosi 45. 
Tow arzystw o urządzito w sierpniu r. b. II. wahtacyiny 
kurs uniwersytecki, połączony z kursem rysunkowym. 
O ba kursy cieszyły się znaczną frekwencyą i przyczyniły 
się niemało do obudzenia ruchu um ysłowego wśród nau­
czycielstwa. Tow. niemal pierwsze wśród tow arzystw  
polskich pam iętało o 400  rocznicy urodzin Mikołaja Re­
ja, urządzając w lutym r. b. obchód pam iątkowy z od ­
czytem Lucyana Rydla. Zarząd nie spuszczał też z oka 
zarówno interesów  zawodowych nauczycielstwa, jak i 
spraw  szkolnictwa polskiego, przedstawiając władzom 
szkolnym odpowiednie m em oryajy i petycye

Tow arzystw o składa się z pięciu oddz;ałów: cie­
szyńskiego, ustrońskiego, jabłonkowskiego, frysztackiego 
i dziedzickiego. O ddziały te (Kółka) odbyły w ciągu 
roku 18 zebrań, na których było 12 iekcyj praktycz 
nych, które dostarczały członkom m ateryału do dyskusyi 
metodycznej i 11 odczytów. N adto tow. u-ządziło 3 
tak zw. pogadanki pedagogiczne, to  jest zepram a ludowe 
wiejskie, na których wygłaszano odczyty i przem ów ie­
nia o zadaniach szkoły i wychowania.

Oddziały tow . maią swoje biblioteczki, a nadto 
zawiadują bib’ o ieką ruchom a, którą dla Tow . pedago­
gicznego na Ślązku urządziło krakow skie Tow arzystw o 
Ośw iaty ludowej

W pracach tow arzystw a, etioć ma ono charakter 
organizacyi nauczycieli luuowych, biorą żywy udział p ro­
fesorowie gimnazyum polskiego, stw ierdzając czynem, że 
nauczycielstwo szkói średnich powinno współdziałać 
z nauczycielstwem szkól l i D l a  jednych i drugich 
korzyść stąd bardzo wielka.

0 -g ,?n em . tow, k s t  „M iesięcznik Pedagogiczny“ 
redagowany starannie przez proi. józeta  G órala.

Walne zgrom adzenie, które się odbyło 11 listopa­
da r. b. wybrało nowy zarząd, w którego skład weszli 
pp. Jan Heczko, jako prezes, prof dr. Kazimierz W ró­
blewski, wiceprezes, Jan Kliszcz, skarbnik, Bernard Ko­
tula i Klemens M atusiak, sekretarze, prof. Józef G óral, 
redaktor, prof. Bolesław heczko , bibliotekarz, Paw eł 
Rakus, kierownik chóru, W ładysław B ukow ski, adm ini­
stra to r wydawnictw, oraz W ładysław’ Górnikiewicz, Jan, 
Maj, Józef Buchta, Jan Kotas, Karol Buzek i Jerzy Ku- 
bisz jako delegaci oddziałów.

Działalność 1 ow. pedagogicznego na Ślązku, soli­
darność, z  jaką nauczyciele w niem w ystępują, zajęcie 
się ich szkołą, życiem umyslowem poiskiem i p racą nad 
uświadomieniem ludu, to  wszystko każe uw ażać Polskie 
Tow arzystw o Pedagogiczne za jedną z najpoważniejszych 
organizacyj narodowych na Ślązku. P raca  tow arzystw a 
>est wytrwała, rozum na i celowa, to też skupiać się 
w niej winna obok nauczycielstwa także inteiigencya

posłuszeństwa. —  G łos brzmiał tw ardo, teraz wszakże 
drżał z wew nętrznego wzruszenia:

—  Mieliśmy awsze jedynie dobro  twoje na wzglę­
dzie... czy nie chcesz temu wierzyć, H onoro?

N am iętna prośba rozrzewniła widać córkę, odpo­
wiedziała bowiem, łk a ją c :

—  Radabym z duszy ale jakże ja m ogę?  Inni 
rodzice cieszą się, gdy wybór ich córki wypadnie wła­
ściwie, ale wy żądać1®, bym w ybrała źle. Człowiek szla­
chetny stara się o  moją rękę 1 spotyka się z odm ow ą; 
nikczemnik pożąda mnie i wy mu sprzyjacie. Czy to  
jest mitość i wzgląd na moje dobro  is to tn e?  Jestem  
wprawdzie jeszcze m łoda, ale przecież ze mnie już nie 
dziecko. Wierzaj mi, że możecie mi u fa ć ; powiedzcie 
mi, jakie są wasze powody, a będę wam posłuszna, 
choćby mnie wasze postanowienie p, zypraw iło o naj­
większe cierpienie.

M atka przystanęła —  dosłyszałam  jej bolesne 
westchnienie tuż przy ścianie.

—  Ojciec mój jest bogaty —  błagata znów dzie­
wczyna — nie pieniądz zatem stanow i o waszej decy- 
zyi. M argrabia ma też przecież taki m ajątek, że...

—  H onoro —  przerw ała m atka —  czy ty  isto­
tnie kocnasz m argrab iego? W idziałaś go tylko kilka 
razy, znajom ość wasza była tylno przelotna. W twoim 
wieku często bardzo uważa się za miiość to , co jest 
tylko przemijającem podnieceniem wyoorażni. Łudzisz 
się sam a, moje dziecko, ty go zapom nisz.

—  O l mamo, m am ol —  ton mówił wszystko, 
Przez chwilę panow ało milczenie, poczem oanna Letel- 
lier mówiła: — Żeby poznać, iż on jest najlepszym i 
najszlachetniejszym mężczyzną na świecie, na to  nie po- 
trzeoa długiej znajomości, je s te ś  też w błędzie, mamo,

poisna na Ślązku, aby tym sposooem  poprzeć uczciwe 
dążenia nauczycielstwa.

N h u  czy ciele r y s u n k ó w .

W Gaiicyi jest 11 szkół realnych, 14 sem inaryów 
nauczycielskich i szereg szkół zawodowych, w których 
nauka rysunków bardzo poważne zajmuje miejsce. Z a ­
pytajmy się, gdzie też kształcą się nauczyciele rysunków 
w naszych szkołach średnich, seniinaryach nauczyciel­
skich i szkołach zawodowych.

W edług rozporządzenia m inisterstwa W. i O. 
w- W itdniu z dnia 11 lutego 1901 1. 35580  ex 1900 
(efr V erordnungsblatt 1901, stiick V) ma w myśl § 2 c. 
rozporządzenia m inisteryalnego 7  dnia 29 stycznia 1881 
1. 20485  ex 1880 odbyw ać się przygotow anie na nau­
czycieli rysunków „an einer Kunstschule, ais welche die 
Akademie der bildenden Kiinste in Wien, die Kunst- 
akadem ie in Prag, die Kunstakademie in Krakau, die 
Kunstgewerbeschule des oesterreichischen Museums fur 
Kunst und Industrie in Wien und die Kunstgewerbeschule 
in P rag  in Betracht kommen**.

A więc w c. k. Akademii sztuk pięknych w Kra­
kowie kandydaci m ogą się przygotow ać i wykształcić 
na nauczycieli rysunków w naszych szkołach średnich, 
zawodowych i seminaryach nauczycielskich. T akby się 
zdawało, a pizecież tak nie jest, bo nic nie słychać 
o ceiowem zorganizowaniu nauki rysunków w Akademii 
sztuk pięknych w Krakowie, a pow tóre niema wcale 
w Krakowie ustanowionej komisyi egzaminacyjnej. Ko- 
misye takie ustanow iono rozporządzeniem  m inister, alitem 
z unia 29 stycznia 1881 1. 20485 ex 1880 tylko w Wie­
dniu i Pradze Choćby więc w krakowskiej Akademii 
sztuk pięknych kandydat się wykształcił a wykształciłby 
.uę niezawodnie, to  m usiałby zdaw ać egzamin w Wie­
dniu lub Pradze w języku niemieckim, w którym  mu 
w Krakow ie nauk nie w ykładano.

Wobec tego jest konieczna p o trzeb a : 1. zorgani- 
zowania nauki rysunków w Akademii krakowskiej sztuk 
pięknych dla kandydatów  na nauczycieli rysunków w na­
szych szko łach ; 2 . ustanowienia komisyi egzaminacyjnej 
w Krakowie.

Ponieważ przyprowadzenie tych rzeczy do skutku 
nie łączy się prawie z żadnym kosztem , przeto co ry-
cnlej powinny wejść w życie dia dobra młodzieży na­
szej i kraju. Mozeby pp. posłowie do Rady państwa
zechcieli się zająć tą  spraw ą i doprow adzić ją do po­
myślnego wyniku w czasie możliwie najkrótszym .

Z tą  spraw ą wiąże się inna, mianowicie sprawa 
specyalnych stypendyów dla kandydatów  na nauczycieli 
rysunków . W rozporządzeniu ministeryalnem z dnia 1 1 
lutego 1901 1. 35580  ex 1900 czy tam y; „Speciai-Sti- 
penaien werden jedoch bis auf W eiteres nur an solche

mniemając, iż zdołam go kiedykolwiek zapomnieć. P o ­
zwól sobie powiedzieć to, co dotąd ukrywałam staran­
nie na dnie duszy. N aw et t \  nie wiedziałaś o tein... 
chciałam , żeby moje słodkie m arzenie było moją wyłą­
cznie własnością. Ale joraz twoie milczenie rzuciło mię 
dzy nas cień posępny... tylko prawda i zaufanie mogą 
go rozprószyć. D latego posłuchaj mnie, m amo uko­
chana, chcę ci serce swoje otworzyć, pragnę, żebyś się 
dowiedziała, w jaki sposób twoja H onora poznała i po ­
kochała m argrabiego de la Rociie Guyon.

—  Czyż nie widzieliście się po raz pierwszy na 
wielkim balu, na którym  kazał nam się przedstawić?. 
—  spytała m atka zdumiona.

—  Nie, mamo.
W estchnęła.
—  W szystkie dziewczęta są jednakowe. Zdaje 

n3m się, że znamy swoje córki i nadchodzi niespodzia­
nie dzień, w którym  znajdujemy klucz od ich duszy w 
ręku obcego męzczyzny.

—  A czyż porządek taki nie jest ustanowiony 
przez B o g a ?  —  spytała córka. —  Czyż miłość nie 
wdziera się nagle w życie nasze, Dez naszej wiedzy i 
woli ? Nie mnie, mamo, ganić powinnaś, tylko naturę 
ludzką. Nie miałam zam iaru cię okłamywać, ale wy­
znanie nie chciało mi przejść przez gardło. M niemałam, 
że spostrzegłaś odrazu, iż spotkałam  się już kiedyś 
z m argrabią.. Wiuzisz, rumienię się na sam o jego wspo 
m nienie; ale nie smuć się tern, m arne. Ten rumieniec 
jest wyrazem  miłości, której sie nie wstydzę, bo  jest 
czysta i szczera, i niema w niej nic zdrożnego.

—  Boże sprawiedliwy!
W okrzyku tym dźwięczała bolesna gorycz.

(D. c. n.)
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Bewerber verhchen, welcfie die Abtheilung fiir Zfeicl:ert- 
lehramtscandidaten an einer der beiden Kunatgewerbe- 
scnuien (a więc w Wiedniu i Pradze) zu besuchcn ge- 
detiken. Die drei Kunstakademieri konnen erst aann .n 
Betracht kommen, wenn eine grossere Zahl von S penal- 
Stipendien zur Yertiigung steht und an diesen A n stal ten 
durch besondere Einrichtungen fiir die Ausbildung der 
Lehram tscandidaten vorgesort sein w ird“ .

Z te g o  wynika, że stypendya otrzym ują ty lko ci, 
Którzy uczęszczają do Kunstgewerbeschule w u iedniu 
i Pradze, a więc nasi kandydaci albo rzad k o  a ln o  nigdy 
i że A kadem ie sztuk pozbawione są stypendiów . Dzieje 
się tak  naprzód  d la tego , że  liczba sńypendyów  jest 
szczupła, pow tóre , że nauki rysunków dla kandydatów 
na nauczycieli rysunków w Akademiach sztuk pięknych 
do tąd  me zo rgan izow ano .

Aby się młodzieży największego kraju dostało to, 
co się jej należy, po trzeba: 1. zorganizować naukę ry­
sunków dla kandydatów  ria nauczycieli fysunków w Aka- 

emii sztuk w K rakow ie; 2. ustanowić komisyę egzam i­
nacyjną w K rakow ie; 3. postarać się o kilka stypen-
.iyów dla kandydatów , którzy będą uczęszczali na na­
ukę w Krakowie. W Wiedniu i P radze stypendya te 
wynoszą po 800  k. rocznie.

Rada państwa,
W czorajsze p osiedzenie izby postów .

W iedeń  (TBK.). W dyskusyi nad prowizoryurn 
DLUżetowern pierwszy zabrał głos hr. Stiirgkh, który 
polemizował z referentem komisyi budżetowej SKenem, 
co do jego wywodów o reform ie w yborczej; sądzi, że 
.yyraził on tylko swe osobiste zdanie, a nie zdanie ko- 
rnisyi budżetowej, i spodziew a się, że referent lc-ialnfe 
to stwie dzi. Sprawa reformy wyborczej bynaimniei nie 
cst jeszcze rozstrzygnięta i jeszcze nie dojrzała. Izba 
przybędzie jeszcze niejedno stadyum  cierpień, zanirn wy- 
pow e o niej swoje zdanie.

Po nim zabrał głos p. Wolff, który wywodził, że 
kwestye reform y wyborczej poruszono tylko w celu od­
wrócenia uwagi od stosunków węgierskich w ctiwili, 
kieay parlam ent powinien zebrać swe siły. ażeby roz­
prawić się ostatecznie z W ęgrami. Wszechmemcy me po­
trzebują niczego obaw iać się z powszechnego glosow a­
nia ; ewentualne zmniejszenie niemieckiej grupy posel­
skiej zrów now ażone będzie radykalizm em. Mówca do ­
m aga się natychm iastow ego rozdziału Austryi i W igier, 
w końcu om awia w ujemny sposób ostatnie relegow a­
nia wiedeńskich studentów .

Kierownik m inisterstwa sprawiedliwości Klein od­
parł podniesione przez Wolfa przeciw stanowi sędziow ­
skiemu w Kralowym hfeadcu, zarzuty stronniczego rze- 
icomo na niekorzyść Niem ców postępow ania.

Kierownik m inisterstwa oświaty w dłuższej mowie 
om awiał spraw ę relegowania wiedeńskich studentów  i 
prostow ał tw ierdzenia Wolfa.

N astępnie przemawiali Straucher, Klumper i Bendi, 
poczem zam knięto dyskusyę i w ybrano mówców gene­
ralnych.

Mówca generalny contra p. Stein oćwiadczyl, iż 
wszyscy W szechniemcy są niezadowoleni ze stanow iska 
prezydenta gabinetu wobec kwestyi węgierskiej i zap o ­
wiedział przedłożenie na przyszłej sesyi wniosku o po­
stawienie gabinetu w stan oskarżenia.

Mówca generalny pro, p. P io tr Górski ośw iad­
czył, iż Koło polskie od szeregu lat zajm owało zawsze 
stanowisko, że parlam entarne z a ła tw ien i budżetu jest 
Koniecznością państw ową. Naszerri zdaniem —  rzekł 
mówca —  kontrola parlam entarna gospodarki finanso­
wej jest prawnem zadaniem parlamentu! a obowiązkiem 
rządu iest zadanie to  parlam entowi ułatwić. W szystkie 
warstwy, wszystkie kraje, m iasta i wsi mają interes 
w parlarnentarnem  załatwieniu budżetu, gdyż z tego wi­
dzą, że ich prawa i interesy nie aą upośledzone w sto- 
sunKu do innych. Koło polskie z ubolewaniem stw ier­
dza, iż w ostatnich ośmiu latacn raz tylko załatwiono 
budżet parlamentarnie.

Mówca ubolewa, że wraz z prowizoryurn Dudże- 
towem nie przedłożono budżetu na r. 1906, nad którym  
można byio obradow ać w komisyi budżetowej. Tam 
niema obawy, aby obstrukeya uniemożliwiła oDrady i 
nie można pojąć, dlaczego rząd tego nie uczynił. Prze- 

'  szłoroczna dyskusya w komisyi nad budżetem , chociaż 
nie była doprow adzoną do końca, m im oto by ’a bardzo 
pożyteczną i dala rządowi wiele wskazówek.

Przenoszenie kredytów, które doszły do sumy .84 
mihonów koron w tym budżecie zniknęłj. W ruku ze­
szłym dowiedliśmy, iż w ostatnicli latach, gdy budżet 
był wprowadzany jedynie na podstawie § 14, gospoda­
row ano deficytem i że opinia publiczna nie ma o tern 
pojęcia, iż na pokrycie w ydatków  bieżących wydano 
przeszło 300 milionów (G lo sy : S iucnaicie!). Komisya bu­
dżetowa po zeszłorocznej dyskusyi doszła do przekona­
nia, że gabinet urzędniczy w istocie jest droższy dla 
państwa, aniżeli każdy inny rząd (oklasKi na ławach 
polskich), który utworzony został przez stronnictwa 
i jest wobec nich odpowiedzialny. Stronnictw a zaś s ta ­
rają się ponosić odpow iedzialność za utrzym anie rów no­
wagi budżetowej. Za czasuw D unajewskiego przenosze­
nia kredytów wynosiły pół miliona, a w ubiegłym roku 
64 miliony (G łosy : słuchajcie!) W r. 1899 wynusiły 
one 56 milionów, a nadwyżka budżetow a 49  milionów. 
W tern Dyła pewna równow aga. W r. 1901 wynosiły 50 
milionów a nadwyżka 19 milionów, w r. 1902 96  mil. 
a nadwyżka 12 milionów', w r. 1903 71 mil. bez nad 
w7 zk; przy deficycie 1 ,800 .000  koron.

(pcls-zy ciąg mowy p. G órskiego i dalsza spra

wozdanie z posiedzenia, z braku miejsca odkładam y do 
p >niecuialkow'tgo numeru).

W końcu posiedzenia prow izoryum budżetowe 
przyjęto w urugiern i trzeciem czytaniu, a rezoiucye 
przekazano komisyi buużetowei Następne posiedzenie 
w poniedziałek o 10 g. rano.

Sprawy parlam entarne.
W iedeń (Teł. wl.). W' clw ili, kiedy telefonujemy 

niniejsze słowa, posiedzenie lzoy poselskiej trw a w dal­
szym ciągu i nie wiadom o, czy Izba poselska zakończy 
swoje obrady jeszcze w dniu dzisiejszym, czy też posie­
dzenie będzie odroczone do poniedziałku. W razie, gdyby 
posiedzenie zostało odroczone na poniedziałek, to  Koło 
polskie dołoży wszelkich starań, aby ustawa o zabezpie­
czeniu urzędników prywatnych została jeszcze przea 
świętam i na plenarnem posiedzeniu Izby poselskie; za­
łatwioną.

W iedeń  (Tek wł.). -„Poln . C orresp .“ donosi, że 
w dniu wczorajszym odbyła się pierwsza konfereneya 
w sprawie reformy w y b o rn e j pomiędzy prezesem mi­
nistrów br. Gautschem a mamiestnikiern Galicyi hr. Po­
tockim

Ta sam a „Poln. C orresp." donosi, że wbrew po­
przednim zapowiedziom , do zwołania Sejmu czeskiego 
w lutym nie przyjdzie, gdyż Rada państwa po zebraniu 
się pod koniec stycznia będzie obradow ała nieprzerwanie.

P rzesilen ie w ęgiersk ie
B u d ap esz t (TBK.) Węg. Biuro korespondencyjne 

d o n o s i: Imieniem party; socyalno-dem okratycznej zgło­
siła się wczoraj u dyrektora policyi deputacya z zawia­
domieniem. że robotnicy zorganizow ani urządzą dnia 
18 bm. korowód z pochodniami na rzecz powszechnego 
praw a głosowania. Korowód ma się rozpocząć o  godz. 
w pół do 8 wieczorem.

D yrektor policyi nie przyjął zawiadom ienia do 
wiadomości, motywując to  tein, iż sytuacya polityczna 
iest tak zawikłaną, a umysły tak wzDurzone, iż nie m o­
że brać odpowiedzialności na siebie za utrzym anie sp o ­
koju. D eputacya zgłosiła natychm iast rekurs do mini­
sterstw a spraw  wewnętrznych i czym dalsze przygoto­
wania do pochodu.

B ud ap esz t. (TBK.) Węg Biuro koresp. donosi
z W iednia: Były minister skarbu Lukacs, który bawił
w Wiedniu i odbył tam liczne konfe.rencye z wybitnymi 
mężami stanu, powrócił wczoraj o godz. 3 po południu 
do Budapesztu.

B iern y  op ór na kolejach
K rak ó w  (Tek pryw.). O bstrukeya służb)1 stacyjnej

na tutejszym dworcu kolei Północnej trw a w dalszym
ciągu. Ruch cały znacznie szwankuje. O późnienia pocią­
gów pośpiesznych tow arow^-cf) i tow arow ych 1 dochodzą 
do 2 godzin, osobowych i pospiesznych do pół go­
dziny. O bstrukeya objęła całą siużbę, tylko t. zw. „Par- 
tiefiihrerzy“ usiłują się od niej wyłaniać. Wczoraj zarząd 
stacyi zasuspendowal pięciu funkeyonaryuszy, między in­
nymi jednego maszynistę.

Poprzedniej nocy odbyło się w stowarzyszeniu ko­
lejarzy nader liczne zgrom adzenie, na którem  postano­
wiono wytrwać w obstrukcyi. Kolejarze tutejsi staw iają 
te  sam e żądania, co wszyscy funkeyonaryusze kolei Pół­
nocnej w państwie, a nadto specyalne żądanie k rako­
wskich funkeyonaryuszy,' zniesienia akordu dla robotni­
ków magazyn dwych

W iadom ości K rakow skie
K rak ó w  (Tek pryw.). Wczoraj wieczurem zakoń­

czyły się obrady rady nadzorczej Tow. Wzaj. Ubezp.
Uchwalono jednorazowy douatek drożyźmany dla 

urzędników w łącznej kwocie 56.U00 kor. Zasiłki te 
będą rozdawane przez dyrekcyę z uwzględnieniem sto  
sunków lokalnych i z rozróżnian,em  urzędników żona­
tych od nieżonatycn. Dla Ochotniczej straży ogniowej 
w K rakowie uchwalono subwencyę 2 .000 kor., głównemu 
zarządow i Kółek rolniczych na cele organizacyi straży 
ogniowej i dotacye instruktorów  pożarnictwa 3 .000  kor. 
W końcu zatw ierdzono zmianę taryfy grauow ej na rok 
!9 0 6 .

D ezerterzy  z Rosyi.
B erlin . (TBK.) Biuro Wolfa donosi z K onstanty­

nopola: P rzybyło  tu 40 0 0  maiiometańskich i tatarskich 
dezerterów  z Rosyi południowej i Krymu i przy pom ocy 
dyrekcyi kolei bagaadzkiej osiedli wydłuż linii tej kolei. 
P orta  na ich poparcie przeznaczyła znaczne sumy.

Paryż. (TBK.) Poseł japoński zawiadom ił prezy­
denta gabinetu Rouriera o zniesieniu w Paryżu posel­
stwa korejskiego, gdyż Japonia objeia nad K oreą p ro ­
tek to rat i zastępstw o jej interesów. Romner oświadczył, 
że odw oła posła francuskiego z Korei.

Paryż. (TBK.) izba posłów rozpoczęła wczoraj 
dyskusyę nad kw estyą m arokańską.

Z Kosyi i Zaboru.
ieści z K rólestw a.

W arszaw a. (Tei wł.) Zaległości podatkowe pu 
dziś dzier, u yniosły 1,09 ').000  rubli. Na poczet tei 
kwoty wpłynęło od stycznia b r . tyiko 277 .000.

W arszawa. (Tel. wł.) V\ pobliżu cyrku udbyio się 
wczoraj o  3 zgrom adzenie robotników, następnie odbyt 
się pocnod, Któremu polieya starała się przeszkodzić. 
Z tłumu dano kilka strzałów , rew irow y ranny, 2 żołn ie­
rzy c iężko  sk a leczon ych ; polieya rzuciła się na tłum, 
kaieczac, jeden z robotników stracił oko, wielu rannych. 
Wezwano Kozaków, kiurzy tłum rozpędzili.

W arszaw a. (Tel. wi. j  Zawiązało się tu tow arzy­
stwo sokolic, do którego należy już przeszło 100 pan 
i panien. S tatu t wzorowam na sposób orp tnizacyi so ­
kolic czeskich.

W arszaw a. (Tel. wl.) „N ow a Reforma donosi:
D o pałacu biskupiego przybyła deputacya, złożona z pra­
łata i 2 księży. Arcybiskup Popiel przyjął deputacyę 
w drzwiach swego mieszkania słow am i: „wynoście s ię“, 
potem  znikł. To przyjęcie wywołało w W arszawie wiel­
kie rozgoryczenie przeciw arcybiskupowi.

O d wczoraj panuje tutaj strajk pomocni' ó . m ono­
polow ych; strajkuje przeszło 700 łudzi. Skiepy za­
mknięte. wódkę sprow adzają ze Skierniewic.

K raków  (Tel pryw.) „Nowa Reform a- do :osi
z W arszawy, że w Lodzi w dniu 14 bm. popol. pono­
wiły się napady czarnuch sotni. Na ul. Zielonej ra b o ­
wano SKlepy i mieszkania. Pogotow ie ratunkow e opti- 
trzyło 20 osób, Kozacy rozpędzili w KOtKu napastników 
i wrieiu z nich poranili.

W W arszawie były nieznaczne starcia z patrolam i 
konnymi.

Prasa polska na Litwie.
Wilno, (Tel. wl.) Niedawno założonj, „Kuryer 

W ileński" zmieni właściciela i wydawcę. W miejsce dotych­
czasowego wydawcy Korwin-Milewskiego objął obow ią­
zki wydawcy p. Feliks Zawadzki, redakcyę zaś obiat 
p. Czesław Jankowski. ~

O d Now ego Roku pow stają w Wilnie dwa ńowe 
pisma polskie, tygodniki dla ludu polskiego pt „Zorza 
W ileńska" i „P ogoń", mające być organam i młodzfeży 
poisk.ej w Wilnie. Ma także zacząć wychodzić czwarte 
pismo polskie o kierunku socyalistvcznym, w. tawane 
przez jednego z adw okatów  wileńskich. 

f  - Strajk pocztow o-telegraficzny.
W arszawa. (Tel. wł.) Strajk pocztowy trw a upor­

czywie dalej. Ze strony rządu nastaw iono agitatorów , 
którzy złote góry obiecują urzędnikom, ci jednakowoż 
nie chcą powrócić do urzędów. Jedyne połączenie z  Ro- 
syą iest via Lwów— Kijów.

W arszawa. (Tei. wl.) O d piątku pracują przy 
aparatach telegraficznych saperzy wraz z 24 łam i­
strajkam i.

Petersburg. (Tel. wl.) Z powodu strajku poczto- 
wo-telegraticznego panuie wśród klasy urzędniczej głód 
i nędza, nie m ogą odebrać znacznych sum. które przy 
słano z zagranicy, jakie złożono w dniu żałoby na znak 
pogrom u źyaow

P ow stan ie w  kraju nadbałtyckim,
Londyn. (Tel. wł,) „S tandard" donosi z Petersbur 

ga, ze rząd postanowił zarządzić bardzo energiczne 
środki celem zduszenia rewolucyi w Rydze. Na podsta­
wie konferencyi między Wittem a urzędnikiem minister­
stw a m arynarki W ute uaał się do Carskiego Sioła i wy­
jednał u cara pozwolenie, aby ciwa wielkie statki wo­
jenne i dwa kontrtorpedow ce wraz z wojskiem udały się 
do Rygi. W razie, gdyby powstańcy nie chcieli się pod­
dać, w takim razie Ryga ma być zbom bardow aną przez 
ow e statki. R ew olucyoniści w  Rydze zaw ładnęli m ia­
stem  po zaciętej w alce z wojskam i regu larn em i, 
w ojsko nie było w  stanie oprzeć się  i m usiało się  
poddać.

B erlin , ( l  ei. wł.) „Lokal A nz.“ donosi, że w* miej­
scowości S tockm annshot pod Rygą powstańcy napadli 
na budynek stacyjny, zrabowaii kasę i zagrozili nav ze i 
nikowi stacyi śmiercią

W Selsan buntown.cy zam ordow aa właściciela 
dóbr. Cały szereg dóbr ziemskich w Inflantach zraoowa- 
no pom im o, że w niektórych dobrach stały pikiety 
dragonów'.

Ryga. (Tei. wł.) W szystkie tapryki strajKują. 300 
łotewskich robutników zam ierzało w targnąć do zakładu 
wodociągowego. W ojsko dało salwę, zabijając 12 ludzi, 
reszta uciekła Podpalacze przeciągają grupami przez 
miasto, Przywóz środków  żywności wstrzymany. Żydzi 
zorganizowali ućojojone straże, które w dzielnicy ży 
dov skiej dzień i noc patroluią.

W rzenie i bunty w armii.
B erlin . (TBK.) Yia Ejdkuny donoszą z Bobrujssa 

(w gLb. mińskiej): Wrzenie, jakie dnia 3 bm. rozpoczęło 
się wśród żołnierzy batalionu dyscyplinarnego, przem ie­
niło się w dniu 7 bm. w otw arty bunt. Z czterech 
kompanij tylko jedna nie brała udziału w buncie. Prze­
łożonym udało się namowami w końcu nakłonić zbun­
towanych żołnierzy do poddania się.

Londyn. (Tel. wł ) Dziennik „Times" donosi z Pe­
tersburga, ze w po łudn iow o-w schodn ie j Rosyi całe 
w o jsko  z w y jątk iem  k o zak ó w  zna jdu je  się  w  s ta n ie  
rew olucyi. Podoficerowie pułku w piechoty i artyleryi 
utworzyli wspólny związek, któr> umieścił w swoim 
program ie politycznym powszechne glosowanie. W m ie­
ście P ia tig o rsk  cały pu łk  p iecho ty  się  zb u n to w a ł. 
Żołnierze wyprali własnych oficerów; artylerva przyłą­
czyła się do buntu. W ładze cywilne i kom enderujący 
są bezsilne. Sztab generalny w Petersburgu dal dyrr.i- 
syę 4 40 oficerom , jako podejrzanym politycznie.

B erlin . (Tel. wł.) „LoKal-Anzeiger" donosi z  P e ­
tersburga, ie  w pułku g\vardv i przybocznej zauważono 
ponownie silne wzburzenie, a to  dlatego, źe żołnierzom 
zakazano czytania gazet. T ego  rodzaiu rozporządzenie 
spowodowało, że 4 kom pania tego pułku oświadczyła, 
iz nie będzie w przyszłości pełniła służby odwachowej. 
Także 9 i 10 kom pania odmówiły patrolowania. D la­
tego też żołnierzom odjęto naboje i pozostawiono im 
tylko karabiny.

K iszyniew  (Tel. wł.) Cały garnizon zbuntował 
się, porozpedza* oficerów i odbył pochód prze2 ulice 
z czerwoiieini sztandaram i. Wielu oficerów zabito. Żoł-
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nierże w połączeniu z motłochem rabują domy pry- 
w atne.

R ząd w obec rew oiucy i
B erlin . (Tel. wł.) „Beri. T ageb l.“ donosi z P e­

tersburga. Ze m inisten  urn W ittego stanow czo już jest 
zachwiunem i że car zdecydow ał się pow ołać do steru 
rząau jako prezesa ministrów Guczkowa, znanego człon­
ka kongresu ziemstw, który przem awiał przeciwko au­
tonomii K rólestwa Polskiego. G uczkgw jest prawnikiem 
z powołania, jest człowiekiem energicznym i zna d o ­
kładnie stosunki wewnętrzne Rosyi. Jesc on reakcyoni 
sta, lecz o  tyle przezornym, że nie będzie chciał reakcyi 
rozpoczynać natychmiast, lecz będzie się starał wpro- 
wauzić reakcyę drogam i bocznem i. Zapow iada on tak­
że, że nie cofnie się przed zduszeniem rewoiucyi siłą. 
Guc/.kow bez wiedzy i poza piecyme W ittego był przy­
jęty przez cara w Carskiern Siole i już przygotow ał 
całą listę now ego gabinetu.

P e ie rsD u rg  (Tel. wł.) Pierwszym generul-guoer- 
natorem  prowincyi nadbałtyckich ma być mianowany 
generał Sołłohub. Minister wojny Rediger opuszcza 
sw oje stanow isko z powodu zatargu z dou odcą woj­
skowego okręgu petersDurskiego.

Berlin. (TBK.) Via Ejdkuny donoszą z P eters­
burga : Biuro m oskiewskiego kongresu ziemstw otrzy­
mało odpow iedź na m em oryał, doręczony przez deputa- 
cyę ziemstw hr. W ittemu. O dpow iedź ta  była przed­
miotem obrad w radzie ministrów. Podnosi ona, i i  
"ada ministrów przyszła do przekonania, że pi er wszem 
zadaniem rządu jest wykonanie wolt m onarszej, wypo 
wiedzianej w manifeście z dnia 30 października br., 
dlatego też nie m ogą Dyc spemione życzenia, p rzekra­
czające granice tego manifestu. Nie można również 
przed zebraniem  się Dumy państwowej w ydawać zarzą­
dzeń, które równałyby się zasadniczym zm ianom , gdyż 
obniżyłyby także powagę Dumy. Nie przeszkadza to  
atoli wydaniu zarządzeń prowizorycznych, celem nadania 
swobód, wynikających z manifestu z dnia 30 paździer­
nika br. T rw anie jednak rozruchów  i pow stania oraz 
otw arta agitacya rewolucyjna przeciw  władz} państw o­
wej i integralność państw a nie pozwalają rządowi zanie­
chać środkow  wyjątkowych w niektórych okolicach. Co 
się zaś tyczy popierania rządu przez jedno lub drugie 

ironnictwo, to  rząd może tylko zapytać, do jakich kon- 
sekwencyj doprow adziłoby to, gdyb} stronnictw a porząd­
ku odmowiły rządowi sw ego poparcia.

. Londye. (Tel. wł.) W Carskiern Siole onegdaj o d ­
była się rada m inisteryahia pod przewodnictwem cara. 
Postanow iono reform y przyśpieszyć, rewolucyę w In­
flantach natychm iast energicznie stłumić.

Ruch rew olucyjny na D alekim  W schodzie.
Londyn. (Tel. wł.) „Daily T eleg r.“ donosi z T o ­

kio, że niepokoje we W ładywostoku i w rosyjskiej czę­
ści Mandżuryi przeniosły się także na terytoryum  cniń 
skie. W szyscy Rosyame i poddani rosyjscy w Mongolii 
przyłączyli się do rewoiucyi. Rewoiucyoniści usiłowali 
wysadzić w powietrze m ost kolejowy na rzecze Sungari.

Różne w ieści.
B erlin . (Tel. wł.) Z P etersburga donoszą, jakoby 

z przejętych dokum entów było widocznem , że rada de­
putowanych robotniczych z Chrustalewem  - N osariem  
na czele miata najpoważniejszy zam iar aresztow ać 
W ittego.'

P e»ersburg . (Tel. wł.) Pewien robotnik, p rzebra­
ny za mnicha, dokonał zam achu na dyrektora kancela- 
ryi próśb  Rudberga, k tóry  został ciężko ramony.

P e te rsb u rg . (Tel. w'ł.) „N ow oje W rem ia" donosi: 
Przybyły tu  deputacye z Chełmszczyzny celem uprosze­
nia „obrony" dla ludu praw osław nego z 10 powiatów' 
guberni lubelskiej i siedleckiej. D eputacye przywiozły 
petycye. zaopatrzone w 5 0 .0 0 u  podpisów . D om agać się 
mają przyłączenia ziem; cnelmskiej do prowincyi połu­
dniowo cesarskich.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) W guberniach nadwołźań 
skicn obyw atele sprzedają majątki za połow ę ceny chło­
pom. 85 majątków sprzedano już po 120- 150 rubli 
za dzicsiatynę.

N M A R G I N E S I E .

To me ja!.,.
N aw et w kawiarni, w tei pospolitej, codziennej 

kaw am i, m ożna czasem znaleźć tem at do retleksyi.
Pam iętam , że oddaw ałem  się refleksyom w ka­

wiarniach niemieckich, patrząc na otyłych panów, g rają­
cych bez surdutów  w kręgielki; pam iętam , że w D re­
źnie opanow ała mnie raz hum orystyczna refleksya na 
widok pań, spijających grom adnie piwko ze sztdam c 
o cynkowych pokrywach. Języczk. ich wirowały tak 
szybKo, jak druty pończoch, którymi zajęte były ich 
palce. A przecież owe praktyczne saksonk ' nie zasługi­
wały wcale na uśmiech politowania, Którym wschodni 
Europejczyk, w moje. osobie, ośm.elił się je spostpono­
w ać; za jednym bowiem zachodem  rozwiązały ciężki 
problem  wypełnienia codziennego popołudniow ego życia, 
sum ą drobniutkich przyjem ności: miały kasyno, poga­
dankę, ploteczki, piwo niewietrzejące, „prosto 2 pod 
czopa", jasne oświetlenie i wreszcie pożyteczną pracę.

Ale refleksy*; kawiarnianą, godną zanotow ania, pod- 
-unął mi dopiero we Lwowie pewien pospolity pan w pe­
wnej pospolitej kaw.arm

G odzina dziewiąta wieczorem. Pustka. Trzy po­
koje wymiecione z publiczności i z ogaików  papieroso- 
./y ch  W etknąłem nos w dzienn-k i czytam łapczywie 
kolumnę „Z caratu". Nadchodzi pan i zab era się w trze­
cim pokoju do czytania. Sięgnął ręką 7 > dziennik. S ię­

gnął ręką... zaczepił trzcinowemi rarnksmi o  kałam arz, 
wywróci! go  i splamił atram entem  stół. podłogę i plu­
szow ą kanapkę.

—  O ! Sia krew !... mruknął tylko.
Poczerń cichutko opuścił miejsce wypadku i prze­

niósł się do m ego pokoju.
Kiedy okok rnnie przechodził, spojrzałem  mu po­

ważnie w oczy, tym obojętnym  wzrokiem który zdawał 
się zaręczać, że nie widziałem nic.

O n z tą  ram ą godnością odpowiedział mi oczym a :
—  D alibóg to  nie ja. K toś inny. Ja nie... G ospo­

darz mech szuka tego, kto mu splamił kanapkę.
1 wówczas zaświtała mi w głowie kawiarniana re­

fleksya: „Człowiek byłby o wiele obrzydliwszym, niźeii 
iest, gdyb) posiadał zawsze pewność, że oko bliźniego 
nie me go w swej serdecznej opiece".

Refleksya taka dobra, jak wiele innych.
R. M. BORUTA.

Wiadomości bieżące.
f t p a s i r z e  “ m a  m e tc  o ro lto  l i c z n e  iz obserw atc-

ryum astronom . Politechniki) »  d. 16 grudnia br.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

I empe- 
rasnra

1 c.
Wiair

Opau Temperatura
w -4?-
(2. 2 pp) .Saj* I N »>- 

WV£826 1 DiŻ>C6

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

730 1 
729 0 
726-2

+  2 2 
+  2-9
Hr 1 0

W 7 
WSW, 

W' 5

!
. 2-8 
)

+ 2 - 9  - f O ó

U w aga: Zmienne zachmurzenie, nieznaczny deszcz 
i śnieg.

—  M arsza łek  k ra ju  hr. Stanisław Badeni powrócił 
dzisiaj rano do L.wowa.

— Na g łodnych  W arszaw ian- Lisiy składkow e kom i­
tetu obyw atelskiego „na głodnych \V'arszawian“ rozno­
szone będą przez młodzież akadem icką do  d. 20  b. m.

— D la A lacierzy szk o ln e j cieszyńsk ie j złożono na 
listę członka lwowskiego kom itetu M acierzy p. prof. dr. 
A leksandra M 1 r s c h b e r g a następujące d a tk i: dr. Al. 
H irschberg 10 k., Mar} a Guńków a (zebrane w śród go­
ści) 10 k., Wł. Grużewski 1 k., ks. dr. Fijałek 5 k., 
dr. A. G ońka 5 k. —  razem 31 k.

kfa listę członka komitetu lwowskiego Macierzy 
p. dyr. Bolesława L e w  i ts k i e g o złożono : B. Lewi­
cki 8 k., G ottleb Haszlakiewicz 2 k., Lewińska 1. 2 k., 
dr. G órecki T . 1 k. 53 h., Aleks. Bogucki 5 k. Ru­
dnicka J. 5 k., Boi. Lewicka 1 k. 47 h. —  razem na 
tę listę 25 k.

—  O tru d n o śc iach  w ychow ania  m łodzieży  wśród 
dzisiejszych stosunków mów ić będzie dzisiaj w sali ra ­
tuszowej jeden z najwytrawniejszych i najbardziej przez 
młodzież cemonvch pedagogów, dyrektor dr. Petelenz. 
O dczyt urządza Tow arzystw o „O chrona m łonzieźy". 
Początek o godz. 7 wieczói W stęp bezpłatny za za­
proszeniam i, które można otrzym ać u wejścia na salę.

—  „G w iazdka" w o ch ro n k ach  m ie jsk icn  odbędzie 
się we w torek d. 19 bm. w obecności p. namieseniko- 
wej hr. Potockiej, p. prezydentowej Michalskiej i grona 
pań 1 panów, należących do zarządu ochronek. „G w ia­
zdka “ odbędzie się najpierw' w ochronce na Gródeckiem 
o godz. 10 rano, poczem kom itet uda się do innych 
ochronek.

—  „W ista" , teatr rzeczy pobkich Tow arzystw a 
„Związek rodzicielski" podaje do wiadom ości publiczno­
ści i pensyonatów , k tóre 2 pierwszego przedstawienia 
M ickiewiczowskiego w sali ratuszowej korzystać nie mo- 1 
gły, że przedstaw ienie to  z  niezmienionym program em  
odbędzie się ponownie w poniedziałek 18 b. m. v> sali 
Tuw . Pedagogicznego, ul. Zimorowicza 17.

—  M ianow an ie . G eneralna dyrekeya m onopolu tyto 
niowego w Wiedniu zam ianowała o tk y a ła  Ignacego 
Peristeina kontro!, ofieyalern i drugim naczelnikiem 
przy magazynie sprzedaży tytoniu w Kołomyi.

—  Konkursy rozpisują: Urząd miejski w Janowie
obok Lwowa na posadę w eterynarza mieisMego z  r o ­
czną p lą c ą -700 k. Podania do  31 grudnia. —  Zw ierz­
chność gminna m iasta Jagielnicy na posadę lekarza miej­
skiego, z roczną plącą 1000 koron. Podania do dnia 
31 grudnia.

—  T ow . m iło sie rd z ia  pod godłem  „ O p a trz n o ść 11, 
utrzym ujące „D om  pracy", odbyło  wczoraj o godzinie 
4  popoi. doroczne walne zgromadzenie. Spraw ozdanie 
podam y w numerze poniedziałkowym.

— Uroczysty p o ran e k  ku czci Mikołaja R eja, który 
odbędzie się dzisiaj o godz. 12 w południe W' sali te a­
tru  miejskiego staraniem  Koła Pań T. S. L. i Związku 
naukowo-literackiego, wzbudził olbrzym ie zainteresow a­
nie. T ea tr w> pełni się niewątpliwie po brzegi. W czoraj 
w ieczorem juz prawie cata widownia była rozprzedaną. 
P ozostałe ailety od godziny 9 rano aż do rozpoczęcia 
„poranku" sprzedaw ać będzie kasa teatralna. Zazna­
czam y ponownie, że ceny biletów są niezwykle niskie.

Podczas „poranku" nabyć będzie m ożna w teatrze 
pism o ulotne „W czterow iekow ą rocznicę urodzin Miko­
łaja Reja z Nagłowic 15 0 5 — 1 9 0 5 “ pióra d. Franciszka 
JaworsKiego Jednodniów ka wydana ozdobnie, druko­
wana gotyKiern z poaobizna ojca piśmiennictwa pol­
skiego, ozdobam i i inrdyałami, wykonanemi przez zna­
nego artystę-m alarza p. Dębickiego, stanow ić będzie 
piękną pam iątkę obchouu. Dla umożliwienia jaknaiszer- 
szej publiczności nabycia tej pam iątki, ceny niezwykle 
niskie. Cały czysty dochód z rozprzedaiy  jednodniów ki 
przeznaczyła „D rukarnia ludow a", której nakładem wy­
szła „jednodniów ka", na Tow arzystw o Szkołv ludowej.

-— N auczyciele relig ii m o jź e s z o w e j: W ostatnim
numerze „Dziennika urzędowego" Rad) szkolnej krajo 
wej znajdujemy taki ok ó ln ik :

„D oszło z kilsu stron dc wiadomości c. k. Rady 
szkolnej krajowej, że nauczyciele religii mojźeszowej nie 
trzym ają się planu nauki tej religii, ogłoszonego tutej­
szym reskryptem  z dnia 30 sierpnia 1905 1. 19.608 i 
jedynie obow iązującego, lecz zm ieniają go samowolnie 
a nadto w prow adzają naukę języka hebraisKiego na pod­
stawia osobnych podręczników i to  w takich rozm ia­
rach, że nauka języka hebrajskiego występuje na plan 
pierwszy z krzywdą nauki religii i z wielkie® obarcze­
niem młodzieży izraelickiej.

C. k. Rada szkolna krajowa poieca przeto Dy- 
rekeyom , aby natychm iast wezwały nauczycieli religii 
mojźeszowej, aby trzymali się  wyłącznie obow iązujące­
go planu nauki religii i zaniechali nauki ,ęzyka hebraj­
skiego. Nam iestnik Potocki".

—  K radzież k ieszonkow a. Panu Leonowi Kruszew­
skiemu, em erytowi kolei państw ., skradziono z kieszeni 
pulares, zawierający 68 koron. Kradzieży dokonał jakiś 
wyrostek w bram ie domu pud 1. 12 przy ul. Teatralnej.

—  Nowy pom ysł złodziejski. Jakaś szajka złodziei, 
p ragnąc okraść akuszerkę p. FranciszKę Chomicką za 
mieszkałą przy ul. Kurkowej 2 , zdobyła się na następu­
jący pomysł. O koło  w pół do 5 popol. przyszedł do 
p. Ch. jakiś człowiek i prz) niósł l.st, wzywający ją na­
tychm iast do chorej, zamieszKatej przy ul. Kościuszki 4. 
Pani Ch. zebrała się natychm iast i poszła na tę ulicę, 
lecz pc<to tylko, aby się dowiedzieć, iż w domu tym 
n irt jej pom ocy nie wzywał, gdy zaś wróciła do domu, 
zastała mieszkanie o tw arte . Złodzieje, wywabiwszy ją 
za pom ocą listu z domu, otw orzyli mieszkanie i skradli 
całą pościel z łóżka i bieliznę dam ską wartości pr?:e- 
szto 200  kor.

— W yłow ienie topielca. W czoraj około 1 g. w po 
łudnie wyłowiono na stawie Pełczyńskim pływające 
zwłoKi jakiegoś męzczyzny w średnim  wieku, który u to­
pił się w staw ie przed kilku dniami. Zwłoki przewie­
ziono do instytutu m edycyny sądowej celem przeprow a­
dzenia obdukcyi. W kieszeni topielca znaleziono bilet 
kolejowy, kupiony z Czerniowiec do  Lwowa. Na koszuli 
znaleziono znak NJ T. zresztą nie zdołano zbadać na 
zwiska utopionego i nie znaleziono przy zwłokach w ie­
ce, n.c, coby ułatwiło spraw dzenie tożsam ości osoby.

— Z gub iono . P. Tani Herbsl zgubiła książkę pud 
tytułem  „A us der T a tra “ i 2 fotografie kobiece. —  
Moses Kiczaies zgub:ł kartkę zastaw niczą nr. 29 .577  
na zegarek srebrny. —  W drodze 7. ul. Ziemiałkowskie- 
go do pi. M aryackiego zgubiła p. Helena hr. Łosiow a 
czarny skórkow y pulares, zaw ierający 24 kor. —  P. Ka­
tarzyna Frenklowa zgubiła maiy i ren o wy pulares, zawie­
rający banknot dziesięciokoronow y.

<  G ah ry e lsk a  (K rafcSw ) najm uje, kupuje 1 sp rzeda je— 
harm onie (ou 1U0 kor.), sam ograje i.ou 400 kor.), p iańm * 
(od 500 kor.) i iortep iany  g o c  600 kor. 1 — krajow e i z a ­
gran iczne  — now'e i przebrane — za go tów kę  i ca  s p ła ty — 
bez zaliczki. InSłr. używ ane od cen najniższych. 1223

■4 l e g o  czwartku odbędzie się :iągnienie galic. ios.iw  
C zerw onego Krzyża na szpital. C iągnienie odbędzie  się 
publicznie w gm achu n am ies tn ic tw a ,  ce ł sz lach e tn i  g łó w n e  
w ygrane w gotów ce, resz ta  A ygranycn  w artości 1 o tysięcy, 
piar. gry doskonały  O sta tn ie  słov\., ma sam o  spo łeczeń ­
stwo. Je a n a  K o r o n a — j e d e n  los — jedna cegie łka na z b o ­
żny cel. 8670

W naszej Adnumstracyi złożyli:
D la rodzin  ro b o tn ik ó w  skazanych  w p rocesie  

g liw ickim  :
Z am iast zabaw ek pod drzewkiem  Luk i Leia Wol­

scy S kor., Maurycy K. 40 kur., Polka 10 kor.
Na p rzy tu lisk o  B ra ta  A lb e n a :
Zam iast zabawek pud drzewkiem Julek Wulsm 

4 kor.
Na szp ita lik  śvv. Z o f i i :
Zam iast zabaw ek pod drzewniem Kaził; Wolski 

4 kor.
D la M acierzy  szk o ln e j w C ieszyn ie.
Klasa IV B 1. giinnazyum w Rzeszowie 10-u.ł 

kor., Maurycy K. 40 kor.
Na S k a rb  n a ro d o w y  w R appersw y iu  :
M aurycy K. 40  kor., Dolka 10 kor.
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S - f a ^ T n y  p c ł a . . ; a n i e  c e n t r a l n e ,  s p o k o j n e  
w  p o i r o d k n  m i a s t a  l e c z n i c z e g o .  K a a e r p r z y -  
j - > s a a y  d l a  d ł u z s z s e g o  p o b y t u .  O g r z e w a n i e  
g o r ą c ą ' ^ o d a .  S z w a j c a r s k a  o b s ł u g a  w s z ę d z i e .

W łaścic ie l: H. M O R LOCK. 10587

?4ts>SEa <ly^te«L l®s'epJi2*i&ity z  fc«If
jako to : w ino z koli, eliksir, Kaise; 'Kola, kola g ranulow a­
na z najlepszych airykauskicn  orzechów  Kola przepisyw ane 
bywają z jaknajleoszym  skutkiem  przez p ierw szorzędne p o ­
wagi m edyczne, jako  w ypróbow ane tonicum  dla żołądka, oraz 
znakom ity środek  odżyw czy i wzm acniający. Są one w ybor­
ne w sm aku naw et dla najbardziej wyraiinov\ anych sm ak o ­
szów szc-eg-ólnego zaś  po lecen ia  godne dla chorych na żo ­
łądek, na n iem oc nerw ow ą, cieleśnie i duchow o w yczerpa­
nych, tudzież  dla obarczonych w iek.em  i ozdrow ieńców . 
Liczne św ietne uznania pisem ne z najw yższych naw et kók 
Składy we L w ow ie: ap teka  P io tra  M ikolasena i Sp., J, 
W ew iórskiego, P iepes-Poraty ńskiego, Sim on Hay, 1. Rubla, 
K. Sklepi ńskiego. 10994

O PER A TO R

Dr. Franciszek S!ęk
% 1. i tyciem c. k. kliniki chirurgicznej Uniw. lw ow skiego. 

O idynu ie  od 3—5, pl. B e rn a rd y ń sk i 1. 2a. 11418

Dentysta Dr. Józef iESCHEL
Lwów, ul. S ykstuslca 1. 33. -  S z tu czn e  zęby i k o ro n y , 

p lo m b y  p o rce lan o w e . W yjm owanie z,ębów. 3710

I n

do
w całych w agonach  K. •— •.—  do--*-*-.*'—  d e w k a m i,

11355

W fi/B  s 3

L w ó w ,  p l a c  H a l i c k ’ 7 .
ŁWmoMiMao —Włlliuiiwiiiin— —  ■ mw— i n »i-n»nniwi*nu'-.—-amin H"11*'” *

Przyjechali do Lwowa
dnia 16 grudnia o. r.

*53ote4 I m p e r i a l .  Hr. F ryderyk R zyszczeusiti z D ol­
ska, lir. Jadw iga Ł ubieńska z W arszaw y, lir. F ranciszek Z a­
m oyski z  B orysław ia, hr. K lem ens Dzinduszycki z M artyno- 
wa, hr. W ładysław  Z am oyski z  W ysocka, S tanisław  Ję J rze - 
jow icz z JasionK i, Ludwik Z alesk i z P odo la  ros„ B olesław  
W ojciech Szczepański z Laszek, Ludom ir O strow ski z N o­
w ego Sioła, O lga W iklorcw a z 7-ałuża, K onstan ty  W ołod- 
kow icz z O d e m,  Ignacy K ohlendorfer : W iednia, Stefan Ja ­
now ski z Falejów ki, M aks S traetz  z Kalnicy, M aks T e irh - 
man.n z W rocław ia, Wfa.i ysław  W iktor z Z arszyna, F ranci­
szek  Jarun tow ski z Tw ierdzy, S tef?’ D crsew ille z Podola  
rosyj., B ronisław  K ościelski z P odo la  rosyj.

Wiadomości gieidowe,
Z ta rg ó w  hand low ych .

W iedeń. 16 grudnia. (Teł. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skunt/ngentow any z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono kor. 3 6 ’—  do k. 36*40.
Tendencya: niezmieniona.
C u  K i e r :  Rafinada pnrna z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 6 3 ’—  do 63 50. 
Rafinada securda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — ■— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K.

Tendencya, spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard Wbite w całych wa­

gonach z Wiednia K. 4 1 '—- od K. 42*20. W beczkach 
K. 42-60 do 45-55.

Tendencya : silna.

S p ra w o z d an ie  tygodn iow e izby hand low ej i p rzem y­
słow ej o cenach  zboża i p ro d u k tó w  w e Lw ow ie 

od 10 grudn. do 16 grudnia 1905]
bez opłaty akcyzowej —  W aiuta koronowa.

Ceny za 50 k ilogram ów :
Pszenica od 8-05 do 8 -20, Żyto od 6-10 do 6 '2 5 , Ję­
czmień bro\i arny od 6 '50  do  6 '80 . Jęczmień Pastew. 
6 1 0  do 6 ’40 , O wies 6*15 do 6 -35, Hreczka ■—*—  
do — ■— , Kukurudza — •— do — ‘—  P roso — ' —  do 
— •— , Groch do gotow . 8 -50 do 9 '2 5 , Groch pastew. 
6 .80  do 7*10, Soczewica — •—  do — *— , Fasola — • — 
do — •— , Bobik ó'2G do 6 ’50, Wyka '/'3C do 
7*70, Koniczyna czerwona 5 5 ’—  do 65-— , Koniczy­
na biała 52-50 do 65*— , Koniczyna szwedzka 6 0 ‘—
do 7 5 ’— , Tym otka 22-— do 28-— , Anyż rosyjski 
— •—  do — *— , Anyż piaski — •— do — ■— , Rzepak 
zimowy 11-50 do 11-75, Rzepak letni — •- -  do — "— ,
Rzepik zimowy — -—  do — , Rzepik l e t n i  do
— •— , Lnianka — *— do — •— , Nasienie lniane 10*25 
do 10 '50 , Nasienie konopne 9 '— do 9-25, Chmiel 4 5 '—  
do 65-— . Konopie — '—  do — ' — , Len — *—  do 
— •— , W ełna — •—  do — -— , Potaż drzewny — *—  
do — "— , Potaż słom iany — ■—  do — *—-, Miód — •— 
do — ‘— , M asło — •—  do — •— , Łój — * —■ do —•— , 
N afta zwykła 18-—  do 19-— Naft a salonow a "20- — 
do 2 1 '5 0 , Wosk ziemny —*— do — *— , Płótno — •—  
do — •— , Skóry surow e — •—  do — *— .

Spirytus — 10.000 Literpercent gotow y, kontyn­
gentowany bez opłaty podatku 3 4 '5 0  do 3 5 ‘— .

W ied eń : d. 16 grudnia. Kursy giełdy wiedeńskiej 
Lusy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig- p. 
z r. 1880 3 proc. 2 8 8 -— , Austr zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 2 ł8 * — , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 266-— , W ęgierskiego Ban­
ku nip. po 100 zł. 4 proc. 256  — , Pożyczka serbsk. [ 
norm. po 100 ir. 4- proc. ICO'— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 24 50  Zakł. kredytów , 
dla handlu i przern. po 1 oO zł. 472-— , Cjłłry zł. 40, 
rn. k. 1 4 6 '— , Pożyczka m. insDruku 25 zł. 7 9 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł 9 1 —, Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 1 '— , O ien 40 zł. 1 6 5 '— , Pnlffy 40 zł. m. 45 
1 7 3 — , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 51*— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 31*25, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł, 6 0 -— , Saima 206 zł. m. kon. 7 2 — , 
Pożyczka saieburska — *— , zł. Tureckie obiig. prem. 
kolej po fr. 144’ — — "— , cosv komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 2 5 '— . 1

F rank furt, d. 16 grudnia. Austr. kred. 209 40, 
Laura *— — , D isconto 187-— . Koleje państwowe
— *— . Alpiny — *— . U sposobienie:

B erlin , d, 16 grudnia. Banknoty austryac. 84 9C* 
Spirytus — *— .

Paryż, d. 16 grudnia. Trzy procent, renta 98 65,
30-90

D e j z  ta rg a  p -^n ięźnego ,
W Ł e d ^ n , 17 grudnia. Z am knięcie w czora jsze j gieł­

dy popo łudniow ej no tow ano: 4kcye au str Z ak ładu  kredy­
tow ego 6óo 25 iKcye w ęgier. Z akładu k redv t 786 —, Akc Ce 
Anglo banku_ B15*— , Akcyt  U nionbanku 560'50. Akcyt Lan- 
derbanku 435-50, Akcye B in k re re in u  557— Akdya Boden 
credit 1076’— yAkcyc gal. Banku nipote.cz. 552 — , AkcYe 
tcolei państw ow ych 652-— , Akcye kolei po tuaniou  ej 116 50 
Akcye T ram w ay A. —*—, B. — Akcye kolei E luethai, 
<h0‘—-, Akcye kolej półn. 5630—5óo0, Akcye kolei czerń. 
57ń-— Akcye Alpiny 484’— , A netę Rima M uranvi 509 —, 
. . .c y e P r a g .  Tow . żel. 2270- -23i0 Akcve Fabryki brom 
559'- , Akcye tu reck ie  tytoń ow e 3;>4*— . Akcy* gaik . karosc. 
Tow  r.uitow ego 759'— Obiig. węg. ind. P’5o0 , Renta ma­
jow a 99*40, Austr. R enta k o ronow a 9955 Węg Renta ko ­
ro n o w a 95'15, 56 1. Listy Tow . Kred. ziem. 98*90, 4 proc., 
listy Banku hipoteczn. 98'75, 4l/s proc. listy Banku hipot. 
10T05, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112-50, 4 proc. listy 
Banku kraj. 9 9 i7 , 4Vs proc. listy Banku k r: . 100-95, 5 proc 
kom unalne jb liąacy e  Banku krel —*—, C bligacye propi- 
nacyjne 99 70 4 m-o. Gal. poż. <raj. z 1893 r. nrc.
pożyczka m iasta L.wową 97*75, Losy tu reck ie  144-50 Mark* 
117*82, Ruble 252*25, Kredyty —*—, A lpiny—.— W ęgieri 
k r e d .  , U nionbank — —, K oleie. — —•

Usposobienie silne.
W iedeń . (Tel. wł.) W czorajsza „Wr. Allg, Z tg .“ 

w sw*ojem spraw ozdaniu giełdowem d o n o s i: N a dzisiej­
szej giełdzie przedpołudniowej panow ała nieco lepsza 
tendencya w nadziei, że nastąpi stanow czy zw rot na 
lepsze w przesileniu w ęgieiskiem . N atom iast na gieł­
dzie popołudniowej kursy spadły i tendencya była słab­
szą pod wrażeniem wiadom ości z giełdy berlińskiej, na 
której kursy rosyjskie znacznie spadły.

K te r i ln ,  17 grudnia. Przy zam knięciu  wczoraiszerri 
giełdy: Kre v v  208 60, S taatsbahny  139*50 D iscnntn  ę 0 _ 
m andit 18590, Berlin Tow. handl. 167*10. Laura 236'25. Bo- 
hum ery 240*10 Kolei po łuan . w scnounio-pruska —*— . Ru­
bel za gGiówkę 215 — . Kolej w arsz.-w iea. 122*— , Kolei m o­
rza śródzh.m nęg^ -*— , Kolej M eridionaina 144-— , Losy 
tureck ie  135— , R enta w łoska —.— , „ H a rp e n e r” kopalnia 
w ęgia 209 25, Kolej M arm nburg-M ław ka —* , K jnso iida- 
cye — * Lom bardy 23*10, Kolej H enry 123*50, Niemiecki 
bank narodow y '27-25 ^anada P roferrea 174 75, Akcye że­
glugi ham ourskiei _ lćO-60, Kurs w arszaw ski —■*—, Huta 
„D onnersm ark" 26r30

F r a n K f n r t ,  d. 17 grudnia. Wdbftratśza giełda w ie­
czorna: Au-tryacka renta papierów*? ’00*10. Austr. renn
srebrna 190-10 Austr. renta złota 99*25. Austr. akcye kre­
dytowe 208-90, Staatsbainy 139 70 ^oir.oardy 23'20 4-oroc. 
austr. renta Koronowa 99"40.

Tend mcva : siaba.
B<i>rli«ł 17 grudnia. 4 proc. w ęgierska ren ta  zło ta  

—*—, w ęgierska ren ta  kokonow a —•— , A ustr akcye k re ­
dytow e żi)8 60, S taatsbahny 139 b0, L om bardy 23 10, D iscon­
to  C om andit 185 90 Ruble 2 i 5*—

T endencya: słaba.
i* a r y ż ,  17 grudnia W czorajsza g iełda w ieczorna 

4 proc. rem a francuska 99'7ó, A proc. ren ta  w łoska —
4 proc. h iszpańskie E zterieu rs 91 75, Losy ti reckie 132.- . 
Nowe tureck ie  C onsoie — , O rm -nany 595 '— Deber 
—•— C harter® ! —■*—, R io-T into 1636, Renta tu recka C.
—•— ., R enta tu recka B. —■ —, L a n c a s te r  , R enta bul .
garska — '—. Rem a e re c k t — ■—

T endencya : ruchliw a.

Targ zbożow y i tow arow y.
E5Md»B"ST.t 16 grudnia. Pszenica na kw iecień 1906 r. 

od 17 12 uo 17 14, Pszenica na maj od do —*—
Pszenica na październik od —*— do — '— . Zyto na kw ie­
cień 1906 r. od 14 08 do 14*10. Zyto na paźdz od —
do •------. O w ies na kwiecień 1906 r. od 1418 do H 20
O w ies na paźdź. od —** — do * , Kukurucizu na maj 
1906 13.52 do 13 5-4, Kukurudza na mai od —*■- do — *— 
kukurudza na sierpień od —*— do —  —, Rzepak na 
sierpień  od 27 40 do i 7 60

P o goda : w iatr, łagodnie.
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10033
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Kursy giełdy wiedeńskiej
z unia 14 grudnia 1905 r. 

obHczone za  16u koron  nom inalnej w artości i za  gotów kę

O g ró ln y  d ła g r  r t a ń s t w a .  c/«
^ a . 4P/o konw ert. ) m aj—listopad . . 4
S £  I w olna od pod. ) styczeń—lipiec .4 l/a

| w* banknotach , luty—sierpień  . A 1"
,1-2 1 w sreb rze , kw iecień— październik  . 4LW 

osv z ro k u  1860 „ 500 Zł. w. a. . . . 4
1860 „ 100 zł w. a. . . .  4

„ 1864 „ 100 zł. w. a. . .
1864 „ 50 zł. v*. a. . . —

isty zastaw ne dom en państw . 120 zł. za szt. 5 
EJłtiR- p a ń s t w a  t i z a j ó w  K o r o n n y c i i  

w radzie państw a reprezentow anych.
,\ULtr. ren ta  z ło ta  w olna od podatku

„ w wal. kor. w olt a od pod. 
inw est. w olna od pod. . .

O t f i i t a c y e  k o * j « w «
Kolej Arcyks A lbrechta w srebrze . . 

ces. Elżbiety* w złocie  w. od pod.
„ ces. F ranciszka Józefa  w srebrze

K arola L u d w ik a ................................
T arc. Rudolfa w K. wol. od  pod. .
© feilsrs icye p ie r w m z e ń s .  tva  K o le jo w e ,

Kolej ai. yks. A lbrechta 2o0 i 1000 zł. w sreb. 4
„ czes 2m. 1885 200, 1000, 5000 zł. . 4

„ 1395 4u0, 2J00, 10000 k. . 4
” B ukow ińska lokal. 400 kor. . . .  4
„ K arola Ludw ika sreb r............................ 4
„ L w ów ,-C zerń .-jassy  Em. 1894 . . 4

D tn g  p a ń i t w .  K r a j .  K o r .  w ę s l c r .
W ęgierska ren ta  z ł o t a .....................................4
Węg. ren ta  w kor. w olna od podatku  . . 4
Węg. ren ta  w kor. w olna od podatku  . . 3 l/a
Węg. pożyczka prem iow a po 100 zł. . . —

»- 50 z*.................—
Węg. obligacye prem . reg. Cissy .
4<roac. i Slaw. obligację propin. w. a.
W ęgierskie obligacye h ip ............................
K róacyi i Sław onii obiig. h ip ....................

I n n e  p u b l i c z o e  p o ż y  e z K i.
Pożyczka krai. Bukow iny z r. 1893.. . . 4 9940 10040
oJbiU nron , Bukn-r  ■ s I inA-

1171 o 
99,5 . 
9955

ICC — 
11840 
127 - 
99 65 
9965i

104z-
99150

10005
99(75
9yo0
99,40

95115
9515
86! -

213,50

156125

9-,o5 
96

I
11735
99175
9975

101 
1.940
128 
10060 
lOOtóO

10 -

100,50 
101 05 
10075
iooSóo
100,40

I
9535 
9535 
8o.2U 

21 '

158125

9660
97:-

G al. poż. kraj. z r. 1893 ......................
Gal. obi. prop. z r. 1886.
Pożyczkć m iasta Lw ow a z r. 1900 .

„ z r. 1896 .
„ W iednia z r. 1874. 

Poż. nipot. Bułgaryi z r. 1892.

48

. 41/2 

. 4 

. 5 

. 6
L is ty  z a s t a w n e .  (O blig. hip. i listy d łu żn e1. 
Austr. zakł. kred. ziem ski os. w 50 {, 
Buków. zakł. kred. ziem ski . . . .

4
. 5 
. 4

5
. 41/2
41,2

Gal. akc. b. h. z 10% pr. 1. w 39Va 1.
„ „ „ los. w 5u lat w. austr.
„ „ „ los. w 50 1. w. koron.
„ „ _ los. w 60 l a t ............................ ^
„ Tow . kred. ziem . los w 56 lat . . 4

„ los. w 41 lat . . 4
„ daw-rt. epus. . . . 4

Banku kraj. dla Gal. 1 Lod. w 51V* !. . 41-12
„ ,, „ „ z wr w 57171. 4

„ „ oblig. kom un. 2 emis. . . .  5
.  -  ,  3 e. 1. w 42 1.4V2

4 e 1. w 4o 1. 4
„ kul. 1. w. o7‘/s 1. . . 4

A ustr. węg. B anku los w 50 1. w. a u s t r . . 4
„ „ „ los w 50 t. w. ko ron . 4

f t p l i g a c j c  z p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .  
Kolej półn. ces. Ferd . em. z r. I880 . . 4

„ Lw ów -C zern.-Jassy lo84 p. 10", o . 4
1SS4 . . . .  4

Węg.-Gal.” kolej em. 1 8 7 o ............................. 3’/2
.  .  .  .  1378 ............................
„ „ .  1387 ....................

L u s y  p r o c e n to w e  (za sztukę). 
A ustr. zak ł.k red . obi. pr. em. 1880 po 100 zł.

1889 no 100 zł.
U regui. Dun. z r. 1870 pu 10C zł. w. a. . 
Węg, B anku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a.
Poi czka serbsk a  Drem. p j  100 f r . . . .

L o s y  b e z p i  o c - n to w e  (za sztukę). 
B udapeszteńsk ie  Basilica po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kred. dla handlu  i przem  po 100 zł. w. 
Clary po 40 zł. m. k. . . . . .
P ożyczka m. Insbi \ ku po 20 z-1 w. a. . . 
Pożyczka m iasta  K rakow a po 20 z ł w. a.

„ prem . m. Lubiany po 20 zł. . . 
O fen vbuda gm. m.) do 40 zł. w. a. . .
Palffy po 40 zł. m. k ..........................................
Czerw, krzyża an str L j" ' 13 f i .  .

98i90
99,3'

100;3:
9 7:10

m n i
118,1

95405 
101 iOi
99 1 

11 * 25
10040',
100,70!
9875
9840'

. 99'60
99 75

100 65’ 
98J70yi 
9865'

100 60! 
9865 
97:951 

100!—! 
10045.1

100 30' 
PISS 
99,45; 
5' 85’ 

112 
10C -

i

292 -
264

100-|
2425 

472 - 
146 
79 
9 1 -  
6 4

163—1 
175 

51

9<
lut
101
9S

12:
115

1-4
101(991 
100—  

11225 
10140 
!0.,7J:

Buk. Kol. Igk.
»

lid e i

101I20 
<4>9 a5 
9965 

10150 
9,9(6*. 
9805 

100,90 
101*15

101130 
9350 

1UC 40 
9o85 

113 
1.0 1 ,

299. 
271,50

107)50

2625 
4831— 
156i— 
84;

HSi *70i-
175!-
185150 

■ ?

Czerw, k ./.yża węg. tow . po 5 zł. . .
Fundacyi arcyks. Ri do la po lu  zł....................
Salm a po 40 zł. m. k ............................... . . .
Pożyczka nuast? Salzhurga po 20 zł. . . .
T ureckie obi. kol. po 40u f r ...........................
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kup my ) 30w) obligacve prem iow e f 1880 .

p r - - ’ ) 5% ) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
iniowe j 4%  pożyczki pr. węg. Banku hip. 
t K c j e  (p rzeusięb iorstw  transportow ych).
' ' * - ■ ' • •  akc. pierw. 200 zł

„ akcye zakład 2uo zł....................
półn. ces. F erdynanua 1000 zł. m. k. . 
Lw ów -B ełżec (akc. pierw .) 200 zł. . . 
Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . r. . . . 

„ Lw ów -K leparów -Jaw  u  5w 4°/c . . .
„ w schodn. gal. lokal. 200 z ł.......................
„ państw ow ych 200 zł. 500 fr. . . .
„ węg. gakcyj. lokal. 200 z ł..........................

L n ń l ó w  (za sztukę).
Banku A nglo-austr. 240 K or..................................
W iedeńskiego Banku zw iązk. 400 Kor.
Peszt. Banku handl. 1000 K. . . . . . .
Zakład kred. dla handlu i przem . 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 400 K o r . ...........................
Galie. Banku hipotecznego  400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przetn. 400 Kor. . 
Banku dla krajów  koronnych 400 Kor.
Banku A ustro-w ęg. 140o . . . . . . .
Czesk. Banku Związk. 200 K o r . ......................
Z ivnostenska banka 200 Kor. . . . .  

A K c y e  (przedsięb iorstw  pr em ysłow ych).
Galie. karp . naft. iow. 500 K or...........................
Schodniey 500 Kor.  .....................

W c K sS c . (Czeki, dew izy krótko term in .). o/c 
Berlin i niem . m. bank za 100 m arek 
Londyn za 10 m ntów  szter. . . .
Paryż za 100 fr..........................................
P etersburg  i vVaiszawa za 100 ruolj 
W roskie banknoty  za  100 lirów .

W a lu ty .
D ukat c e s a r s k i . ...........................
20- f r a n k ó w k a ................................
20- m a r k ó w k a ...........................................
Suw eryn angielski z ł................................
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek 
W łoskie banknoty  za lir 100 . . .

  'i4 w 1 tn - ,ę|;
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24095 
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24725 
247—

764--
655

118*05 
2*o 20

95

95

85

55

11)39
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